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Wielce Szanow ny P an ie  R edaktorze

U satysfakcjonow any recenzją M ieczysława A dam czyka („K w artaln ik  H istorii 
P ra sy  P o lsk ie j” t. X IX , n r  1), chciałbym  naw iązać do te j je j części, w  k tó rej au to r 
zw raca uw agę na konieczność ostrożnego trak to w an ia  jako źródeł p am ię tn ikar­
sk ich  zapisów  W łodzim ierza Bolesław a Saw y-B orysław skiego L ew ica podkarpacka  
w  walce z  okupantem  1939— 1945 oraz Zaw sze w ierni ludow i i Polsce. A utor tych  
pam iętników  bow iem  już raz dopuścił się m istyfikacji, w prow adzając w  b łąd  opi­
n ię publiczną inform acją o istn ien iu  ta jn e j prasy  na te ren ie  W rocławia, Szcze­
cina i G dańska w  la tach  1939—1945. P o tw ierdzając to  zdanie recenzenta, chciał­
bym  rzecz przedstaw ić w  nieco szerszym  kontekście.

W „B iuletynie A rchiw alnym  W rocławskiego O kręgu ZBoWiD”, zaopatrzonym  
dodatkow ym  ty tu łem  W służbie ludu  i o jczyzny 1905—1945, w  num erze pierw szym  
z 1961 r. (styczeń—m arzec), w  w ym ienionym  przez recenzenta a rtyku le  Ruch oporu  
Polaków  pod zaborem  n iem ieck im  w  latach od 1939—1945 r., podpisanym  k ryp to ­
nim em  „W łod-Sa-Bo” (s. 65—66), znalazły się inform acje o działalności m.in. t a ­
k ich  organizacji konspiracyjnych, jak  „S w it”, „S kat”, „M ieszko”, „S kau t”, „Gryf 
Pom orski”, „G runw ald”, „Kościuszko”, „Z agrab iń”, „M acierz P olska”. N iektóre 
z nich, o tak ich  nazw ach jak  „G ryf P om orski”, „G runw ald” czy „Sw it”, rzeczy­
w iście istn iały  w  różnych częściach okupowanego k ra ju , co do innych — są duże 
w ątpliw ości. Te organizacje — zdaniem  au to ra  a rty k u łu  — w ydaw ały  „w re jo ­
nach  W rocław ia, Szczecina i G dańska w  la tach  1941—1945” gazetki konsp iracy j­
ne: „Echo Szczecińskie” (od stycznia 1941), „Polski S ląsk” J o d  m aja  1942), „B ram a 
B ałtyku” (od czerwca 1942), „B itw a Polaków  o W yzwolenie Dolnego Ś ląska” (od 
w rześnia 1942), „Ziem ia bez Boga” (pismo Ziemi Lubuskiej od listopada 1942), „Bę­
dzie Polska od Sudetów  do B ałtyku” (maj 1943). W iadomość w zbudziła sensację 
tym  bardziej, że zamieszczono w  „B iuletynie” zdjęcie tych  rzekom ych gazetek. 
S praw ą zajęło się P rezydium  Zarządu O kręgu ZBoWiD. W korespondencji jedne­
go z członków P rezydium  znalazłem  następu jącą  relację : „Zwołano nadzw yczajne 
posiedzenie K om isji H istorycznej w  rozszerzonym  składzie, przy udziale członków 
C entralnej Kom isji H istorycznej Z arządu  Głównego ZBoWiD i ekspertów . Byli 
historycy i specjaliści z dziedziny d rukarstw a. Pam iętam , że B orysław ski na za­
daw ane m u py tan ia w yjaśniał, że jest w  posiadaniu  licznych m ikrofilm ów  prasy  
konsp iracy jnej w ydaw anej podczas w ojny na obecnych te renach  zachodnich. [...] 
Borysław ski dał parę odbitek z gazetek w  w iększym  form acie do zapoznania przez 
Kom isję. [...] Treść w skazyw ała na to, że jest to fałsz historyczny nieudolnie p re ­
parow any. [...] N astępnie zabrali głos rzeczoznawcy, k tórzy  stw ierdzili, że p rze­
kazane fotokopie rzekom ych gazetek konsp iracyjnych zostały w ykonane czcion­
kam i, k tó re  weszły do naszego d rukarstw a w  la tach  pięćdziesiątych. Nie mogły 
w ięc być w ykonane podczas w ojny. K om isja oficjalnie stw ierdziła,- że są to  fa l­
sy fikaty”. Tyle w  liście. Dodać można, że W. Saw a-B orysław ski był redak to rem  
tego „B iuletynu”.

Rzecz na tym  się nie kończy. W licznych zbiorach archiw alnych (m.in. w  CA
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K CPZPR, MON, BJ, B ibliotece Ossolińskich we W rocławiu, Arch. Woj. w  Rze­
szowie) zna jdu je  się m aszynopis Ju lian a  Jachim ow icza („K olejarz”, „Joachim ”, 
,,Zegota”) pt. Prasa konspiracyjna Polskiej Organizacji Sam oobrony T erytoria lnej 
„Św it” 1939—1945 na Podkarpaciu, zaw ierający  inform ację, że ta  nie zw eryfiko­
w ana, być może też fikcy jna organizacja konspiracy jna, w ydaw ała aż 78 ty tu łów  
pism  konspiracyjnych, k tó rych  egzem plarzy — poza dwoma ty tu łam i — nie od­
naleziono. Te dwa ty tu ły  to „W alczący K ra j Wolnego D ucha”, ko lportow any w  
postaci odbitek fotograficznych (opisany już w  pracach  publikow anych, m.in. przez 
•Jerzego Zbigniew a Hirsza), oraz „Św it”, którego egzem plarz swego czasu zna j­
dow ał się w CA KCPZPR (P. 1537 cim). N iektóre z w ym ienionych w  tym  spisie 
ty tu łów  drukow ane są w  katalogach  i publikacjach  historycznych jako związane 
z innym i organizacjam i, ale f ig u ru ją  tu  jako pism a w ydaw ane przez POST „Sw it”. 
Można by rzecz w eryfikow ać, ale m istyfikacyjny ch a rak te r tego zestaw ienia w y­
daje  się potw ierdzać zam ieszczenie w  nim  tych  sam ych tytułów , k tóre wcześniej 
uznane zostały za falsyfikaty . Na s. 6—7 tego zestaw ienia znajdujem y inform ację, 
że ty tu ły  te  w ydaw ała sekcja POST „Sw it”-Reich (jakby odpow iednik re fe ra tu  „N” 
działającego w  ram ach  B iu ra  In fo rm acji i P ropagandy  KG ZWZ-AK). Pisząc 
o tym , chciałbym  zwrócić uw agę na niezw ykle ostrożne podejście do tych  m a te ­
riałów , jak  też i innych, trak tu jący ch  o tzw. Polskiej O rganizacji Sam oobrony 
T ery to ria lnej „Sw it” 1939—1944 n a  Podkarpaciu .

M iałem okazję zapoznać się również w  różnych zbiorach z m aszynopisem  pt. 
Bibliografia o Polskiej Organizacji Sam oobrony T erytoria lnej „ Sw it” 1939— 1944 
na Podkarpaciu. Zaw iera ona re je s tr  różnych p rac i artyku łów  publikow anych 
(m.in. także w  „Roczniku H istorii Czasopiśm iennictwa Polskiegp”, 1975 n r  1, w  p ra ­
cach Z. Sokół, M. Ziobry, J . Z. H irsza), w  k tórych  są w zm ianki o POST „Św icie”. 
W moim  Katalogu... też ta k a  w zm ianka figuruje.

P ojaw ia się zatem  problem  znacznie szerszy aniżeli ty lko m istyfikacji zw ią­
zanej z ty tu łam i prasy  konspiracyjnej. K onspiracja kierow ała się swoimi zasada­
mi. Czy o niej dziś w iem y wszystko? Zapew ne nie. Ale cechować nas w inna d a­
leko idąca ostrożność posługiw ania się m ateriałam i, k tórych zw eryfikow ać nie 
można.

Na zakończenie rzecz jeszcze jedna, najbardzie j p rzykra, k tó ra  skłoniła mnie 
do  nap isan ia tego listu . S tud iu jąc  M ateriały z  plenarnego posiedzenia G łów nej K o­
m is ji Badania Zbrodni H itlerow skich  w  Polsce z dnia 23 kw ie tn ia  1968 r., w ydane 
przez M inisterstw o Spraw iedliw ości, GKBZH w  Polsce (nr 6), na s. 189 i nast. 
znalazłem  arty k u ł S tan isław a Dobrowolskiego pt. O działalności Rady Pomocy 
Żydom  „Zegota”. W artyku le  tym  przeczytałem  inform acje o ludziach, k tórzy  roz­
siew ali i rozsiew ają liczne k łam stw a n a  tem at akc ji pomocy dla ludności żydow­
skiej, szkalu jące działaczy R ady Pomocy Żydom. Zainteresow ał m nie jeden a k a ­
pit: „W parę dni po w ypuszczeniu z w ięzienia w  listopadzie 1956 r. b. zawodowy 
polic jan t sanacyjnej i h itlerow skiej służby krym inalnej — Bolesław  W łodzim ierz 
Saw a U liasz-B orysław ski z W rocław ia w yrokiem  S ądu W ojewódzkiego w  K rako ­
wie (nr spraw y 319/50) skazany z art. 1 pk t 2 m.k.k. na k arę  8 la t w ięzienia, już
10 XI 1956 r. w  piśm ie do ówczesnego M inisterstw a P racy  i Opieki Społecznej 
(nr GL 05 131/4/56) zaliczył m nie do byłych szpiclów h itlerow skich {...], na k tó ­
rego dom agałem  się od konsp iracji niepodległościowej w ykonania w yroku śm ierci 
za  sprzedanie najeźdźcom  trzech  obyw ateli polskich narodow ości żydow skiej”. Sko­
ja rzy ły  mi się te  nazw iska i dlatego piszę o tym .
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